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Po zwołaniu parlamentu,
K raków , 26 października.

Po czteromiesięcznych feryach 
zebrał się znów na sesyę jesienną par
lament austryacki. Zaraz w pierwszym 
dniu znaleźli się augurowie, którzy 
mu nie wróżyli pomyślnej przyszłości. 
Rzeczywiście też zwołano Radę pań
stwa w czasie, gdy sytuacya polity
czna w państwie, zwłaszcza zaś w 
poszczególnych krajach była bardzo 
naprężona, a przez to dla normalnego 
toku obrad i normalnej pracy bardzo 
niebezpieczna.

Najniebezpieczniejszemi zawsze dla 
parlamentu były kwestye narodowo
ściowe. Te wchwili obecnej znalazły się 
w stanie groźnego przesilenia. Z jednej 
strony spór czesko-niemiecki na tere
nie krajów św. Wacława, z drugiej 
sprawa polsko-ruska. Ostatnie wy
padki, jakie miały miejsce przed sa
mem zwołaniem parlamentu, a nastę
pnie ich konsekweneye wskazują nie
dwuznacznie, że wiele upłynie czasu, 
zanim przyjdzie do zgody między 
Czechami a Niemcami. Nic lepszego 
nie da się powiedzieć o Galicyi i o 
wzajemnym stosunku obu ten kraj 
zamieszkujących narodowości. Była — 
prawda — chwila, kiedy się zdawało, 
iż jesteśmy u mety, otwierającej nam 
wrota do ugody polsko-ruskiej. Była 
to chwila, gdy na podłożu uchwa
lonego w komisyi nowego statutu kra
jowego, torowało się drogi do rozwoju 
politycznego i ekonomicznego kraju 
przy współudziale strony polskiej i ru
skiej.

Chwila była złudna, rozwiała się, 
ukazując smutną rzeczywistość, że ten 
cel, który przyświecał obopólnej ro
bocie, gdzieś jeszcze daleko.

Konsekweneye tego zobaczymy w 
bliskiej przyszłości. Konsekweneye te 
ukazały się już w całej pełni na pierw- 
szem posiedzeniu parlamentu. Bo oto 
posłowie ruscy wysunęli w sposób

nader ostry, sprawę sejmowej refor
my wyborczej, grożąc, że nie pozwolą 
na zwołanie Sejmu galicyjskiego, je
żeli nie będą mieli wiążących zobo
wiązań ze strony rządu, iż przed 
wszystkiemi sprawami będzie zała
twiona reforma wyborcza; gdyby zaś 
Sejm wbrew woli Rusinów został zwo
łany a rząd nie zagwarantował uchwa
lenia nowej ordynacyi wyborczej, po
słowie ukraińscy przejdą w parlamen
cie do obstrukcyi i udaremnią uchwa
lenie planu finansowego, na którym 
tak bardzo rządowi zależy. Odnośnie 
do stanowiska Rusinów w sprawie 
planu finansowego zaznaczyć trzeba, 
iż poparcie zyskują oni u radykałów 
czeskich. W sprawie zas reformy wy
borczej popiera ich Polskie Stronni
ctwo ludowe, które zagroziło nawet 
wystąpieniem z Koła polskiego wra 
zie zwlekania z reformą wyborczą.

Groźbę skierowaną przeciwko cen
tralnemu rządowi Rusini już wyko
nali. W pierwszym dniu obrad par
lamentu rozpoczęli obstrukcyę. którą 
mimo konferencyj, mających na celu 
załagodzenie posłów ruskich konty
nuowali.

Ponieważ Koło polskie stawia po
stulat zwołania sesyi sejmowej a to 
celem załatwienia nie czekających 
zwłoki przedłożeń, wyniknąć musi 
międźy usiłowaniami delegacyi pol
skiej a stanowiskiem Rusinów tarcie, 
które przysporzy wiele kłopotu par
lamentowi.

Te dwie kwestye narodowościo
we: czesko-niemiecka i polsko-ruska 
górować będą ponad innemi prze
szkodami natury politycznej, piętrzą- 
cemi się bardzo szybko około parla
mentu.

Jeżeli się dalej weźmie pod uwagę 
ten wzgląd, że wszelkie ostre nawet 
kwestye polityczne są mniej groźne 
od ogólnego rozluźnienia stosunków 
parlamentarnych, wywoływanych w 
przeważnej części intrygami osobi- 
stemi, a właśnie zaraz w pierwszych

dniach obrad, intrygi na dobre się 
zaczęły, to rzeczywiście trzeba przy
znać racyę tym augurom, iż rozpo
czętej seśyi nie wróżyli pomyślnej 
przyszłości.

Tak więc można i teraz już mieć 
tę pewność, że sesya obecna speł
znie na niczem, nie przynosząc ani 
państwu ani masom wyborczym ża
dnego pożytku.

Jużto trzeba stwierdzić bez ogró
dek, źe nie mamy zupełnie szczęścia 
do tych ludowych parlamentów. Przy- 
pomnijmyż sobie poprzedni a pierwszy 
parlament ludowy; nie wytrzymał on 
okresu sześcioletniego, ale został przed 
czasem rozwiązany, tak się namno
żyło w nim intryg, swarów, kłótni i 
szkalowań. Obecny parlament na tak 
długi czas istnienia nie może się wy
kazać żadnym większym sukcesem, 
czas przeszedł znów na sprawach, 
nie mających nic wspólnego z zada
niami parlamentu Ta bezpłodność 
tego najwyższego w państwie ciała 
ustawodawczego, wyrządza podwójną 
szkodę, bo oto sprowadza przede
wszystkiem upadek parlamentaryzmu 
austryackiego a następnie nie zała
twia spraw koniecznych i naglących, 
związanych ściśle z potrzebami sze
rokich warstw ludności.

Jeżeli więc przypomnimy sobie te 
obietnice, jakiemi szafowano nawet 
u nas, że z chwilą zaprowadzenia 
parlamentu ludowego, bieg spraw i 
interesy ludności pracującej znajdą 
tam należytą obronę, to obecnie po 
tylokrotnych smutnych doświadcze
niach, musimy przyjść do przekona
nia, że obietnice te były czczym fra
zesem.

Więc posłowie muszą sobie zdać 
jasno sprawę z tego, iż są reprezen
tantami i obrońcami ludności, i że 
tylko w tym wyłącznie charakterze 
zostali do Wiednia wysłani przez 
swoich wyborców, których życzenie 
w chwili obecnej musi być tylko je
dno, a mianowicie, aby się wzięli
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szczerze do rzetelnej, realnej i pla
nowej pracy nad dobrem tych warstw, 
które reprezentują. Rozczarowanie bo
wiem wyborców do wyników i ko
rzyści osiąganych we Wiedniu, za
czyna przechodzić w rozgoryczenie. 
Niech ten apel nasz przyjmią posłowie 
parlamentarni w Wiedniu jako żąda 
nie wyborców i niech wszelkich użyją 
sił, aby usunąć z drogi wszystkie in
trygi, kłótnie i swary a przystąpić do 
załatwienia rzeczowego spraw, byśmy 
znów nie musieli powtórzyć tej, nie
stety, smdtnej prawdy, źe parlament 
ludowy nie śpćłnił dotąd zakreślonych 
sobie zadań.

Z ekonomii społecznej.
VI.

O kredycie.
F ak t k red y tu  zachodzi w szędzie  tam , 

gdzie w  um ow ie  zam ienne j jed n a  ze stron  
po zb y w a się  czasow o  sw ych  rzeczy lub  
sw ych  pien iędzy , nie Jo trzym ując n a ty ch 
m iasto w eg o  ró w n o w ażn ik a  i z a d a  w alni a jąc  
się  o b ie tn icą  drugiej s trony . T ak  w ięc 
w sze lk a  o p e racy a  kredy fów a p o lega  na 
w ym ian ie  rzeczy  rea ln e j na  ob ie tn icę . Z tej 
deflrticyi w y p ro w ad zić  m ożna dw ie z a sa 
dnicze form y k red y tu : sp rzed aż  n a  term in  
i pożyczka na  spożycie.?

W  sp rzedaży  na  term in  sp rzed aw ca  za 
m iast ceny  to w aru  w g o tów ce  o trzym uje 
ob ie tn icę  zap łaty . W  pożyczce n a  spożycie  
p e w n a  oso b a  oddaje  inne j osob ie  jak ąś 
ilo ść  p ro d u k tó w  spożyw czych , a lbo  też 
w a rto ść  ich w  p ien iądzach , przyczem  za 
c iąga jący  pożyczkę zobow iązu je  zw róc ić  
jej ró w n o w ażn ik  po Oznaczonym  term inie.

Z aznaczyć  tu  należy  w ażne  rozróżnien ie  
w  roli k redy tu , Zależnie od Celu, jak i so b ie  
s taw ia  n ab y w ca  n a  term in.

K redy t p o lega  na zau fan ie  do ośoby, 
k tó re j je s t  udzielany . U dziela jący  k redy tu  
m usi m ieć p ew n o ść  m oralną, że w e  w ła 
śc iw ym  czasie  Otrzyma rów n o w ażn ik  rze 
czy i ,N p ien iędzy  udzielonych .

r' n ito ść  o p ie ra  się  na trzech  p ie rw ia s t
kach :

1. P i e r w i a s t e k  m a t e r y a l n y  k re 
dytu zaw ie ra  Się w  m ają tku  d łużn ika  lub 
też  w  jeg o  s tan o w isk u  hand low em .

2. P i  e r w i  a s  t e k  m o r a l n y  k redytu  
o p a rty  je s t  n a  uczciw ości, dob re j opinii, 
p o s tęp o w an iu  i s tan o w isk u  społecznem  
w ierzyciela . W  drobnym  k redyc ie  ten  o s ta 
tni p ie rw ias tek  m a p rzew ażn e  znaczenie .

3. P  i'e r  w  i a s t  e k i n t e 11 e k t  u a l n y 
kredy tu  po lega na  uzdo ln ien iu  zaw odow ej 
bieg łośc i w ierzyciela . P o trzeb a  oczyw iście  
p rzy  tem , aby  p ie rw ia s tek  m ora lny  łączy ł 
s ię  z p ie rw ia stk iem  in tellek tualnym , czyli 
z uzdoln ien iam i zaw odow em i.

K redyt je s t realny , sko ro  je s t p o ręczo 
ny przez  z a s taw  przedm io tu  w arto śc io w e
go  n. p. p rzy  pożyczce >na h ip o tek ę  lub  na 
za staw ; — k red y t je s t  o so b is ty  sko ro  op ie
ra  s ię  ca łk o w ic ie  ,na w yp łaca ln o śc i poży
czającego .

D okum en ty  k red y to w e  tj. p ap ie ry , przez 
k tó re  n ab y w ca  lub  pożycza jący  przyznaje  
sw e  zobow iązan ia , są  to  znaki rep rezen ta 

cy jne kredy tu . P rzechodząc  z rąk  do  rąk , 
tw o rzą  one  znaki to, co się  n azy w a ob ie
giem  p o ręczającym , różniącym  się  od ob ie 
gu m onetarnego  w  tem , że o sta tn i po lega 
na w arto śc i w ew n ętrzn e j m onety, tam  ten  
zaś  n a  zau fan ie  lu b  w y p łaca ln o śc i tych , 
k tó rzy  przy jm ują  zobow iązan ia .

G łów ne p ap ie ry  k red y to w e są : p rzy 
znan ia  czyli kw it na  okaziciela , w eksel, 
czek itd.

K redyt n ie  je s t sam  w y tw órczy , gdyż 
sam  przez się  nie w y tw arza  now ych  bo 
gac tw , nie w y tw arza  k ap ita łu , p odobn ie  
ja k  W ym iana nie w y tw arza  to w aru . Ale 
p raw d ą  jes t, że k red y t pom naża  Jużytek 
z k ap ita łó w  istn ie jących , u ru ch am ia  je  bo 
w iem  i w yzw ala .

P rzez ła tw o ść  u ru ch o m ien ia  kap ita łó w  
pośred n io  zw iększa  s ię  i w y tw órczość , 
przez nie p obudzana .

N astęp u jące  s ą  g łów ne  usługi, p rzez 
k red y t o d d aw an e :

1. Z u ży tk o w an ie  w  m ożliw ie na jlepszy  
spo só b  is tn ie jący ch  kap ita łó w , zapom ocą  
k redy tow ych  in sty tucy i. P rzy  ich p o śre d n i
ctw ie  n aw e t n a jm n ie jsze  k ap ita ły  m ogą 
stać  się  p rodukcyjnym i.

2. W yw ołan ie  p o w stan ia  now ych  kapi-; 
fa łów . W idoki, zu ży tk o w an ia  k ap ita łó w  
w  sp o só b  p ro d ukcy jny  w y w o łu ją  oszczę-l 
dność, p rzez k tó rą  się  grom adzą .

3. Z aoszczędzen ie  p ew n e j ilości monety! 
m etalicznej. W  w a ru n k ach  no rm a ln y ch  o- 
b ieg  k red y to w y  pozw a la  u n ik ać  zm ian"na- 
g łych i codziennych , k tó reby  się  m usiały  
w ciąż  dokonyw ać, gdyby  w sze lk a  w ym ia
na  m iała  się  o d byw ać  jed y n ie  ty lko  przy  
w sp ó łu d z ia le  m onety  m etalicznej.

4. U ła tw ien ie  w ym ian : a ) m oneta  k re
dy to w a m oże b y ć  ła tw ie j pom ieszczana , 
an iżeli m oneta  m etaliczna, — b ) w yrób  
p ie rw sze j n ic  nie kosz tu je , —  c) n ie  p o n o 
si ona, ja k  złoto i sreb ro , s tra t  w y n ik a jący ch  
z kosztów .

O bok  tych  ko rzyści k re d y t [p ow odu je  
p o w ażn e  n ieb ezp ieczeń s tw o : nadużycie
k red y tu  sp ro w ad z ić  m oże k a tastro fy .

N iebezp ieczeństw a k red y tu  są :
1. K redyt na spożyc ie  je s t zazw yczaj 

zgubny : u ła tw ia  nad m ie rn e  w ydatk i, po 
w odu je  p rzek roczen ie  w  w y d a tk ach  norm y 
dochodów . W szelk ie  spożyc ie  w inno  się  
o p ie rać  na  d o chodach , n ie  na k ap ita le . 
Je s t to  e lem en ta rn a  za sa d a  ekonom ii s p o 
łecznej.

2. K redyt je s t n ieb ezp ieczn ą  pokusą , 
Ł a tw o  je s t  bardzo  uc iek ać  się  dó jego p o 
mocy, pożyczać, n ie  w iedząc, k iedy  się 
odda. K redyt w śró d  śred n io  zam ożnych  
lub  ubog ich  k la s  spo łecznych , często  za 
dni naszych  p o żera  m aję tn o ść  d łużn ika  
p rzez lichw ę, a p o d ry w a  m aję tn o ść  w ie
rzyciela  p rzez  k osz ta  p raw n e , n ieod łączne  
od sp o so b ó w  w ydobycia  należnośc i.

3. K redyt z ręcznie  u k ry ty  pod  p o k ry 
w k ą  przem ysłu , p ożycza często  na nieczy
s te  o p eracy e  p ien iężne  i h aza rd o w n e  ope- 
racye ; pow o d u je  on nad m ie rn e  zw yżki cen 
i w ielk ie  p rzesilen ia , k rachy . T rzeba , aby  
o p ie ra ł się on n a  rea ln o śc iaeh , n ie  za ś  na 
e k sp ek ta ty w ach  p rzy p ad k o w y ch , często  
k łam liw ych .

W reszc ie  k redy t n ie raz  sp raw ia  nazby t 
ła tw e  pom ieszczan ie  k ap ita łó w  czynnych 
ze szk o d ą  d la  p rzem ysłu .

W ogó le  lepiej jes t, jak  to  s ię  p rak ty 
kow ało  w  śred n ich  w iekach , u c iekać  się  
‘do sto w arzy szeń , aniżeli do w łaśc iw ego  
k redy tu . ___________

W  spraw ie ustaw y  
o nieuczciw ej konkureneyi.

Już od la t do m ag a  się k u p iec tw o  u c h w a 
len ia  u staw y , jako  och rony  so lidn ie  p ro 
w adzonego  hand lu  p rzec iw  n ielo jalnej kon- 
k urencyi, up raw ian e j codziennie . Ż ądan ia  
tego, p o w tarza jąceg o  s ię  na każdym  zje- 
ździe k u p iec tw a  z całej A ustry i, n ie  uw zg lę
d niono  dotąd , jak k o lw iek  perfidya  n ieu cz 
c iw ej k o n kureney i je s t  co raz  w ięk szą  i po- 
m y s ło w sz ą — i w yrządza  do tk liw e  szkody 
uczciw em u hand low i i konsum en tom , tak  
iż p ra w n a  ta  o ch rona  s ta je  się  k o n ieczn o 
śc ią  w p ro s t n ag lącą .

P ro jek t rządow y  z roku  1901 p o  w y 
słu ch an iu  rzeczow ych zdań  zaw odow ych  
S to w arzy szeń  k u p ieck ich  zo sta ł dop iero  
w  roku  1906 w n iesiony  w  R adzie p ań stw a . 
Z  p ow odu  ro zw iązan ia  p arlam en tu  w  roku 
1907 u sun ię to  go jed n ak  z p o rządku  o b rad  
a rząd  n ie  w n ió sł do tąd  p o now nie  tego 
sam ego, lub  innego  p ro jek tu , idącego  w  tym  
k ierunku .

Jako najc ięższe  g raw am in a  w olnej kon- 
ku rency i n ap ro w ad za  s ię :  pon iżen ie  in 
n ych  p rzed sięb io rs tw  i w yrobów , jako też 
z d rad a  ta jem nic. O bok tego  ty siące  innych  
p rak ty k u je  się  sp o so b ó w  d la  zw alczan ia  
u czciw ego hand lu , jak  zach w alan ie  n iep ra 
w d ziw ych  znam ion  w yrobów  i to w aró w , 
p rzez co b ierze się na lep  k o n su m u jącą  
p ub liczność , gdyż ta k a  chw a lb a  m asku je  
m n ie jw arto śc io w ą jak o ść  sp rzed aw an eg o  
przedm io tu  — dalej zaw ik łan ia  i konflik ty  
po lityczne, ka tastro fy  ogniow e, sp o rząd za 
n ie in w etarzy  lub n ag rom adzen ie  to w aró w , 
oto p o w ody  fingow ane  do u rządzen ia  w y
p rzedaży  przy szum nej rek lam ie.

P rzy  w n iesien iu  now ego  p ro jek tu  rzą
dow ego, żąda  całe  kup iec tw o , b y  u s taw a  
nie w ycze rp a ła  się  na obecn ie  już  is tn ie 
jących  w iadom ych  sp o so b ach  — lecz by 
um ieszczono g enera lny  paragraf* u s ta n a w ia 
jący  ka rę  za każde p rze s tęp s tw o  w y k o n a 
nej nielo jalnej, a raczej n ieuczciw ej k on - 
kurencyi.

M oże S tow arzyszen ia  kup ieck ie  naszeg o  
k ra ju  zajm ą się  tą  sp ra w ą  i p rzy łączą  się 
do w spó lne j akcyi, p ro w ad zo n ej przez zo r
g an izo w an e  k u p iec tw o  z całej A ustryi.

Leon Schiller.

Z Izby rękodzielniczej.
Z Izby rękodzieln iczej w  K rakow ie  do

n oszą  n a m :  D n ia  21 b. m. odbyło  się  w  
Izbie rękodz ie ln icze j na K otłow em , p o s ie 
dzenie  W ydziału  Izby rękodzieln iczej pod  
p rzew o d n ic tw em  p rezesa  p. W incen tego  
W ajdy  i w  obecnośc i In s tru k to ra  S to w a
rzyszeń  rękodz ie ln iczych  p. W ito ld a  0 -  
s t r o w s  k i e g o .  W y d zia ł za tw ierd z ił w y
b ó r  prezydyum  K om itetu  b u d o w y  D om u 
Izby  rękodzieln iczej, sk ład a jący  się  z pp. 
P rzew o d n icząceg o  W olnego  Jana, z a s tęp 
ców  M ark u sa  K aro la  i S te fan a  Ig lickiego, 
sk a rb n ik a  p. Je rzego  W ernera , o raz  sek re 
ta rza  inż. K ró la  P io tra . N astępn ie  w ydano  
przychy lną  op in ię  w  sp raw ie  rozszerzenia  
S tow arzyszen ia  kam ien ia rzy  n a  o k ręg  Izby 
h an d low ej i p rzem ysłow ej w  K rakow ie. 
P ostan o w io n o  zaw iadom ić  in te re so w an e  
S tow arzyszen ie  p rzem ysłow e o o tw arc iu  
„ S z k o ł y  r z e m i o s ł  b u d o  w l a n y  c h “
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Najlepszej jakościwflpnc
Z  WAPIENNIKÓW Inform acyi udz ie la :

wPogorzycach F'“'
(S tacya kolejow a)

Poszukuje się zdolnych zastępców, o d d z i a ł  T O W A R O W Y .

oraz  u chw alono  urządzić  d la  rękodzie ln i
ków  k rak o w sk ich  b ezp ła tne  k u rsa  b u ch a l
tery i zaw odow ej przy  udziale  in stru k to ra  
p. W ito lda  O strow sk iego .

0 pomoc dla produkującego stanu 
średniego.

(Od naszego korespondenta)i

P r z e m y ś l  20 paźdz ie rn ika .

S p raw a  pow szechnego  zasto ju  w  tu te j-  
szyc sferach  p roduku jących , b rak  p racy , 
za robku  tudz ież  k o n ieczność  akcyi zap o 
m ogow ej d la  p rzem yskiego  stan u  średn iego  
ze stro n y  rządu  była p rzedm io tem  obrad  
w iecu  m ieszczaństw a polsk iego  w  ubiegłym  
tygodniu .

W iec zagaił p. J a n i c k i, do prezydyum  
pow ołano  pp . J a n i  c k  i e g  o, ks. F e d e r -  
k i e w i c z a  i d ra  R o ś c  i s z e w  s k i e g o .

S p raw o zd an ie  z do tychczasow ej dz ia 
ła lnośc i k om ite tu  ra tu n k o w eg o  złożył dr. 
N o w  o s i e l s k i ,  k tó ry  p o s taw ił n a s tę p u 
jącej treśc i rezo lucye :

„W iec p o lsk iego  m ieszczań stw a  w zyw a 
rząd  cen tra lny , aby  zezw olił na  im port 
z zag ran icy  zboża i innych  p ro d u k tó w  ro l
niczych, po trzebnych  do aprow izacy i m iast 
w  ilości kontyngen tow ej, usta lone j p rzez 
zarządy  gm in m iejsk ich  za uw oln ien iem  od 
cła ; zarazem  w iec  w zyw a Koło polsk ie , 
aby  dołożyło  w sze lk ich  s ta rań , w  celu prze 
pro w ad zen ia  pow yższego  postu latu" .

N astęp n ie  p. J a n i c k i  re fe ro w ał na  te 
m at: in te resy  m ieszczańsk ie  a w ładze  
R eferen t w sk azy w a ł n a  u p ośledzen ie  s tanu  
m ieszczańsk iego  na koszyść m iast n iem ie
ck ich  i czesk ich  i ubo lew ał, że kraj nie 
w iele  in te resu je  się kasam i i bu rsam i rę 
kodzieln ików . R ów nież o strej k ry tyce  po d 
da ł m ów ca  g o sp o d a rk ę  gm inną  w  m ieście  
P rzem yślu , szkod liw ą  d la  in te re só w  m ie 
szczań s tw a  i p o s taw ił n a s tęp u jące  rezo lu 
cye:

1) W iec m ieszczań stw a po lsk iego  do 
m aga  się  s tw o rzen ia  kury i rękodzieln iczej 
i robo tn iczej w  se jm ie  krajow ym .

2. W iec w yraża  przekonan ie , że przy 
reo rgan izacy i k ra jow ej kom isy i p rzem ysło 
w ej na  k ra jo w ą  rad ę  p rzem ysłow ę należy  
w  szerszej n iż  do tąd  m ierze uw zg lędn ić  
po trzeb y  rękodz ie ła  przez p o w ołan ie  w ię 
kszej ilości rękodzie ln ików , d la tego  w iec 
up ra sza  W ydzia ł krajow y, aby  do odno
śnej rad y  p rzem ysłow ej po w o łan o  rów nież  
przed staw ic ie la  rękodzieła  z P rzem yśla  
w  osob ie  de leg a ta  zw iązku  s tow arzyszeń  
przem ysłow ych .

3. W iec s tw ie rd za  z ubo lew an iem , że 
s tan o w isk o  w ładz, o d da jących  robo ty  w  r ę 
ce p rzed sięb io rcó w , k tó rzy  rzem ieśln ików  
w yzyskują , je s t n ie sp raw ied liw e , to  też  żą 
d a  s tan o w czo  zm iany  do ty ch czaso w eg o  
system u .

4. W iec s tw ierdza , że m ag istra t p rze
m yski przy  ro zd aw n ic tw ie  ro b ó t za m ało 
u w zg lędn ia  p o lsk ie  rękodzieło  i przem ysł.

W  końcu  »o podn ie sien iu  po lsk iego  
m ieszczaństw a*  re fe ro w ał prof. P r z y j  e m 
s k i ,  k tó ry  p o s taw ił n a s tęp u jące  rezo lu 
cye:

1. W iec  w yraża  p rzekonan ie , że p o d 
n iesien ie  po lsk ieg o  hand lu , p rzem ysłu  i rę 
kodzieła  je s t k w esy ą  p ie rw szo rzędne j do

n iosło śc i narodow ej, k tó ra  jbędzie ro zstrzy 
g a ła  o przyszłym  charak te rze  naszych  
m iast, to  też  w zyw a całe  sp o łeczeń stw o  
polsk ie , o raz czynnik i do tego  p o w ołane  
do szczerego  za jęc ia  się  tą  sp raw ą , o raz 
czynnego jej poparc ia .

2. W ychodząc  z zasady* że od rodzenie  
w sze lk ich  g ru p  n a rodow ych  czy spo łecz 
nych  od n ich  sam ych  p rzedew szystk iem  
zależy, w zyw a s ię  m ieszczaństw o  do w y
d obycia  się  z do tychczasow ej obo ję tnośc i, 
do w y rob ien ia  w  sobie  po trzebnych  w  da-

K r a k ó w ,  22 paźdz ie rn ika .
Ściśle  w ed łu g  zapow ied z ian eg o  p ro g ra 

mu odby ł się  w  ub ieg ły  tydzień  obchód  
ku czci ks. Józefa P on ia to w sk ieg o , jako  
w  s tu le tn ią  rocznicę jego  zgonu. Przez 
ob y d w a  dni t. j. so bo tę  i n iedzielę  by ła  
pog o d a  prześlićzna , co sp rzy ja ło  n iezm ier
nie rozw in ięciu  uroczystośc i do bardzo  po 
w ażnych  rozm iarów .

Na obchód  zjechało  się do K rakow a 
m nóstw o  osób  n ie  ty lko  z całej G alicyi ale 
także  z innych  zab o ró w  a w ięc K ró lestw a  
P olsk iego , L itw y i K się stw a  Poznańsk iego . 
Przybyli delegaci tych  ziem  i m ie jscow o
ści, w  k tó rych  ks. Józef p ieczę to w ał krw ią 
sw o ją  m iłość d la  O jczyzny, p rzyw ożąc ze 
so b ą  w iele  w ieńców .

W  sam  dzień u roczystośc i p rzy b ra ł 
K raków  o d św ię tn ą  szatę . G m achy  m iejsk ie  
i dom y’ p ry w a tn e  p rzyb rano  cho rągw iam i 
o§ b a rw ach  n arodow ych , kam ien ice  przy 
tych  ulicach , którem i przechodził pochód , 
p rzyb rano  d raperyam i i festonam i, w śró d  
nich tu  i ów dzie  w id ać  by ło  po rtre ty  i b iu 
sty  ks. P on ia to w sk ieg o .

Wystawa pamiątek po Księciu Józefie 
Poniatowskim.

U roczystość rozpoczę ła  się  ju ż  w  so 
bo tę  w  godzinach  p o łudn iow ych  o tw a r
ciem  W ystaw y  p am ią tek  po ks. Józefie 
w  gm achu  T o w arzy s tw a  sz tuk  pięknych . 
W y staw a  daje  ca ło k sz ta łt epoki, w  k tó re j 
ks. Józef żył i działał, n ie o g ran icza  się 
w yłączn ie  do jego  osoby, lecz p rzynosi 
w szystko , co m iało p o średn i chociażby  
zw iązek  z ó w czesną  epoką, jej w y d a rze 
n iam i i w yp ad k am i n iety lko  n a  ziem iach  
po lsk ich  lecz i zagran icą .

Aktu o tw arc ia  w y staw y  d o p e łn ił p rezes  
sekcyi w y staw o w e j kom ite tu  prof. W in 
centy  W o d z i n o w s k i .  P o  p rzecięciu  
w stęg i zap ro sił zeb ranych  do zw iedzan ia  
W ystaw y . Sa le  zaleg ły  tłum y  pub licznośc i 
w śró d  k tó re j byli członkow ie K om itetu  
u rządza jącego  obchód, p rezy d en t Leo z 
członkam i Rady, dep u tacy a  Rady m iejsk iej 
ze L w ow a; przybyli n a  u roczystość  gośc ie  
z zabo ru  p ru sk ieg o  i K ró lestw a, m ieszczań 
stw o  i rękodz ie ln icy  k rakow scy , p rz e d s ta 
w iciele  św ia ta  n au kow ego  i arty stycznego  
i w ielu  innych .

Obchód uniwersytecki.
Popo łu d n iu  tego  sam ego  dn ia  odby ł się  

W tu tejszym  u n iw ersy tec ie  obchód  u rzą-

nym  zaw odzie  p rzym io tów  i uzdoln ień , 
o raz do liczen ia  na  w ła sn e  siły  p rzez łą 
czenie  się  w  organ izacye  zaw o d o w e i s tw a 
rzan ie  w ła sn y ch  k as  pożyczkow ych.

3. W  szczegó lności u zn a je  w iec  p o trze 
bę  zw ró cen ia  w iększej uw ag i n a  fach o w e  
w yksz ta łcen ie  oraz w y ch o w an ie  m łodzieży 
rękodzieln iczej i hand low ej, przez p o d n ie 
sien ie  poziom u szkó ł u zu p e łn ia jących , 
tw orzen ie  ogn isk  d la  te rm in a to ró w  i cze
ladn ików , założen ie  bu rsy  rękodzie ln icze j, 
o rgan izow an ie  k u rsó w  fachow ych  itd.

dzony przez m łodzież ak ad em ick ą  w raz  
z pro feso ram i. O b sze rn a  au la  za ledw o  m o
gła  pom ieśc ić  zeb ranych .

O bok  m ów nicy  za ją ł m iejsce sen a t a - 
kad em ick i z rek to rem  drem  K ostaneck im  
i dziekanam i w y d zia łó w ; w icep rezy d en t dr 
S zarsk i z radcam i m iejsk im i. R ep rezen ta - 
cyę m iasta  L w ow a p rzed staw ia li radn i pp . 
d r P ierożyńsk i, d r S c h n e id e r , O hly, G er 
tritz  i W łodzim iersk i z w icep rezyden tam i 
drem  S tah lem  i d rem  S ch le icherem  n a  
czele.

O b chód  zaga ił k ró tk iem  przem ów ien iem  
prof. d r Ignacy  C h rzanow sk i, poczem  ch ó r 
akadem ick i o d śp iew a ł „D o O jczyzny" N o
w ow ie jsk iego . N astęp n ie  p rzem aw ia ł p. K a
rol Pop ie l im ieniem  m łodzieży  akad em i
ckiej.

Z kolei w yg łosił odczyt d r M ary an  Szyj- 
kow sk i p. t. „Ks. Józef w  ów czesne j lite 
ra tu rze" . A rtysta  d ram atyczny  p. W . N o
w ak o w sk i w yg łosił z uczuciem  u tw o ry  P. 
J. de B eran g e ra  „P o n ia to w sk i"  i O r-O ta  
w iersz  p. t. „E ls te ra " .

N a zakończen ie  u roczystośc i p , B. G ór
ski, s łuchacz  u n iw ersy te tu , m ów ił n adzw y
czaj za jm ująco  n a  te m a t:  „K s. Józe t w  św ie 
tle  dz isie jszych  idei n iep o d leg ło śc io w y ch * . 
M ow a jego  zam ykała  ram y obchodu  u n i
w ersy teck iego .

Uroczysta Akademia.
W ieczorem  w  so b o tę  odby ła  s ię  w  s ta 

rym  tea trze  u roczysta  A kadem ia, u rządzona  
stan iem  K om it. obchodow ego . W zięło  w  n iej 
udział tak  w iele  pub licznośc i, że za szczu 
p łą  w ydała  się  w ie lk a  s a la  sta reg o  te a tru .

Ś c ianę  n ad  e s tra d ą  zdob iła  p ięk n ie  w y 
kona  z g irlan d  z zie len i i k w ia tó w  d e k o -  
racya, w  po śro d k u  k tó rej zn a jd o w a ła  się  
za zasło n ą  po d o b izn a  p endz la  a rt. m ala rza  
W odzinow sk iego .

A kadem ię rozpoczęto  o deg ran iem  p rzez 
o rk ie s trę  T ow . m uzycznego „M arsza  P o n ia 
tow sk iego*  z r. 1809, poczem  zam iast H en 
ry k a  S ienk iew icza, k tó ry  z po w d u  s łab o śc i 
nie*m ógł na u roczysto ść  p rzybyć, p rzem ów ił 
p rezes  „S traży  po lsk ie j"  prof. S traszew sk i. 
N astąp iły  po tem  p ro dukcye  m uzyczne i śp ie 
w ack ie . P rzy  w y k onan iu  poszczególnych  
części kan ta ty , o d śp iew an ej w  W arszaw ie  
po d czas o bchodu  ks. Józefa w  r. 1814, w y 
g ła sza ł z p rzejęciem  sło w a  tek s tu  prof. Lu
dw ig . W  pew nej chw ili p ogasły  św ia tła  na 
sali a  rów nocześn ie  puszczono  z galery i 
sn o p  św ia tła  n a  p o rtre t k sięc ia  w  tej

W stuletnią rocznicę śmierci 
Księcia Józefa Poniatowskiego.
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Pierwsza krajowa fabryka wyrobów żelaznych
JÓZEFA GÓRECKIEGO — Podgórze ad Kraków

poleca swe wyroby artyst. ślusarskie i konstrukcyjne. Jedyny w kraju 
wyrób siatek żelaznych, drutu pocYnkowanego i kolczastego.
Fabryczny wyrób mebli żelaznych, mosiężnych i urządzeń szpitalnych. B • • ••

Zgłoszenia wprost: Józef Górecki, Podgórze, Telefon 277.

ch w ili odsłon ię ty . Rozległy się frene tyczne  
ok lask i, p ub liczność  w s ta ła  z m iejsc  i d łu 
g ą  trw a ło  ch w ilę , zanim  um ilk ł osta tn i 
ap lau z .

P o  deklam acy i art. dram . p. P y tliń sk ie j-  
Z aw ie jsk ie j elegii N iem cew icza  p. t. „ P ie 
n ia  ża łobne"  w yg łosił odczyt o ks. P o n ia 
to w sk im  prof. A skenazy  ze L w ow a, na jle 
pszy zn aw ca  epok i p o rozb io row ej i au to r 
znakom ite j p racy  o ks. Józefie.

N a zakończen ie  sek re ta rz  K om itetu  od 
czy ta ł n ad es łan e  te leg ram y , poczem  chór 
o d śp iew a ł p ieśn i N ow ow iejsk iego .

Przedstawienie w teatrze.
U zupełn ien iem  uroczystośc i sobo tn iej 

by ło  p rzed s taw ien ie  po p o łu d n io w e  w  tea  
trze  m iejsk im . D ano  w spom nien ie  d ram a
tyczne p. M o ssoczow ej, p. t. „K siążę Jó 
zef", sk ład a jące  s ię  z trzech  części, z k tó 
rych  k ażd a  p odaje  o d ręb n ą  scen ę  z życia  
tego  B ohate ra . T ak  u tw ó r sam  jak  i w y 
k o n aw có w  poszczegó lnych  ról po w ita ła  p u 
b liczność, n ad e r  licznie zg rom adzona, żyw ym  
aplauzem .

*

N astęp n y  dzień n iedziela  p rzyn iósł dal 
szy c iąg  ob ch o d u . P o n iew aż  u roczystość 
ku  czci Ks. Józefa, zapa lonego  żołnierza, 
n osiła  w y ją tkow y  "charak ter w o jskow y  
„S okó ł"  k rak o w sk i poczynił daleko  idące 
starania* aby  ta  czę ść  w y p ad ła  znakom icie . 
D odać  jeszcze trzeb a , że „S o k ó ł“ uczcił 
już  częśc iow o  roczn icę po lsk iego  i w odza. 
M ianow ic ie  O ddzia ł K onny „S oko ła"  urzą 
dził n a  d w a  tygodn ie  p rzed  w łaściw yrp  ob 
chodem  ćw iczenia , z ap rosiw szy  do w sp ó ł
u dz ia łu  O ddzia ł K onny Soko la  lw ow sk iego . 
Ć w iczen ia  te  w ypad ły  doskonale , [p rzyno
sząc  ch lu b ę  tem u O ddziałow i.

W  u b ieg łą  n iedzielę  Sokó ł k rak o w sk i 
zo rgan izow ał w szystk ie  siły zbro jne p ie rw 
szego  okręgu , zam ierza jąc  odbyć nocne 
ćw iczen ia  po low e. N a w ezw an ie  s taw iły  
s ię  oddziały  ze w szystk ich  gn iazd  I. ok rę 
gu . P rzybyli Sokoli n aw e t ze Ś ląska. Ć w i
czenia  m iały się  odbyć m iędzy Podgórzem  
a K obierzynem . T am  też w ysłano  jeszcze 
n a  noc n iek tó re  oddziały . W  ćw iczen iach , 
w  k tó rych  uczestn iczy ło  dw a ty siące  So
kołów , b ra ło  udział 6Ó0 Skau tów , uzbro jo
ne s traże  poża rn e  i O d d zia ł Sam ary tanek . 
C a ła  siła  zb ro jna  zosta ła  podz ie lona  na 
d w ie części.: jed n a  m iała  b ron ić  zajętej 
p rzed tem  pozycyi, d ruga  m iała tę  pozycyę 
zdobyw ać. Ć w iczenia  te  rozpoczęły  się ze 
św item , a zakończyły  po godzin ie  8 rano, 
og łoszen iem  zw y cięstw a  strony  zd obyw a
jącej.

P o  kró tk im  odpoczynku  w yruszy li S o 
koli do K rakow a, aby  w ziąć udz ia ł w

Mszy polowej na B ło n ia ch .

Już w czesnych  godz inach  rannych  za 
częły s ię  zap e łn iać  tłum am i k rak o w sk ie

B łonia, w  pośro d k u  k tórych  ustaw io n o  p o 
łow y ołtarz.

P rzed  ołtarzem  u s z y k o w a ł y  s i ę  p o  
o b y d w u  s t r o n a c h  s z t a n d a r y  c e 
c h o w e ,  k tó re  tw orzyły  różn o b arw n y  las, 
sk ąp an y  w  p rom ien iach  jes iennego  słońca.
0  godz. pó ł do jedynaste j o d p raw ił m szę 
św . ks. prof. K arczm arczyk . W  czasie  na
b o żeń stw a śp iew a ł p ieśn i kośc ie lne  chór 
Lutni, k tó ry  w  zakończen iu  w y konał z to 
w arzyszen iem  o rk iestry  bo jow y  hym n ry 
c e rs tw a  p o lsk iego : „B oga R odzica".

Po m szy w y p ow iedz ia ł z zapałem  pa 
tryo tyczne kazan ie  ks. Jan ick i.

Pochód.
B ezpośredn io  po tem  uform ow ał się na 

B łoniach o lbrzym i pochód . O godzin ie  U ’30 
ruszy ł p ochód  u licam i: W olską, S tra szew 
sk iego, D unajew sk iego , Szczepańską , R yn
kiem  i G rodzką  na  W aw el. P oczą tek  po 
chodu n iezm iern ie  d ług iego  s tanow iły  or- 
g an izacze w o jsk o w e Sokoła, S trzelca , S kau  
tów , ochotn iczych  straży  pożarnych , bande- 
rye w ło śc iań sk ie , d rużyny  B artoszow e, 
dalej delegacye  innych  zaborów  ze w spa  
n iałym i w ieńcam i sreb rnym i i z żyw ych kw ia 
tów , rep rezen tacye  sto w arzy szeń  i in s ty tu 
cyi o św ia tow ych  i h u m an ita rnych , p rzed 
s taw ic ie le  obydw u  k ra jow ych  u n iw ersy 
te tó w , liczna dep u tacy a  lw ow sk ie j Rady 
m iejsk iej i R ada m iasta  K rak o w a in  cor- 
pore z p rezyden tem  drem  Leo n a  czele i 
liczne inne p rzed staw ic ie ls tw a , delegacye
1 rep rezen tacye.

Udział rękodzielników i mieszczan 
krak owskich.

O sobno  po d k reślić  należy  udział w  ca 
łej u roczystości m i e s z c z a n  i r ę k o 
d z i e l n i k ó w  k r a k o w s k i c h .  Już p o 
p rzedn io  w spom nieliśm y, że w szystk ie  C e
c h y  k r a k o w s k i e  w ystąp iły  ze sz tan d a 
ram i. W  pochodzie  u s taw iono  się  ze sztan  
daram i w  ten  spo só b , że tw orzyły  one po 
obydw u  bokach  p ochodu  dw ie d ług ie  ró 
w no leg łe  linie, W  p o środku  sz tan d a ró w  
szła  sta rszy zn a  cech o w a z insygniam i i b u r- 
dyganam i pozłocistym i, dalej bardzo  liczna 
rep rezen tacy a  Izby rękodzieln iczej z p reze- 
sam  p. rad cą  W a j d ą  na  czele, re p rezen -, 
ta cy a  K lubu  ręk o d z ie ln iczo -m ieszczań sk ie- ' 
go z p rez e se m p .S z c z e p a n e m  R a k i s z e m .  
O bok  n ich sk u p iła  się  p o w ażn a  liczbą rę
k o dzie ln ików  i m ieszczan  k rakow sk ich , 
którzy  posp ieszy li chętn ie, aby  zadokum en 
to w ać  sw o je  w zn iosłe  uczucia  p a tryo ty  
czne.

W  tem  m iejscu  w spom nieć  rów n ież  się 
należy, iź ob y w ate ls tw o  z gm in podm ie j- 
sk ish  w ystąp iło  rów n ież  bardzo  okazale , 
nio sąc  w sp am a ły  w ieniec. B ardzo  liczną 
ich g rupę  prow adzili p rzew odn iczący  Z w ią z 
ków  ka to lick ich  w łaśc ic ie li rea lnośc i.

P ochodu  oczek iw ał p rzed  k a te d rą  w a 
w e lsk ą  książę  b isk u p  S ap ieh a  w raz  z do 

sto jn ikam i kościelnym i. K iedy pochód  był 
już  na W aw elu , rozpoczęły  się  przem ów ie
n ia. P ie rw szy  m ów ił prez. Leo, odda jąc  
cześć B ohaterow i im ieniem  m iasta . Im ie
niem  u n iw ersy te tu  p rzem aw ia ł rek to r dr 
K o s t a n e c k i ,  im ien iem  u n iw ersy te tu  
lw o w sk iego  rek to r d r S t a r z y ń s k i ,  im ie
niem  Straży  polsk iej prof. S tra szew sk i.

Po p rzem ow ach  schodziły  poszczególne 
rep rezen tacy e  do g ro b ó w  k ró lew sk ich  i 
sk łada ły  w ieńce na  sa rko fagu  Ks. Józefa. 
W ieńców  złożono p rzeszło  200.

Zakończenie uroczystości.
Z akończeniem  u roczysto ści ku czci ks. 

Józefa  były ćw iczen ia  Sokoła , jak ie  się  od 
były na  p lacu  w yścigow ym  po po łu d n iu . 

Ć w iczenia  te  w ykaza ły  siłę, sp raw n o ść  i 
tężyznę w o jsk o w ą  naszych  Sokołów . Prócz 
zastęp ó w  soko lich  odbyli ćw iczen ia  S kauci, 
których  oddział p ion ie rsk i w y b u d o w a ł m ost 
na rzece w  p rzec iągu  n ie sp e łn a  pó ł g odz i
ny. N a ś rodkow ym  obszernym  p lacu  p rz e 
pro w ad za ł ćw iczen ia  w o jskow e „S trze lec" , 
da jąc  dow ód, że w  sz tuce  w o jenne j je s t 
znakom icie  w yszkolony .

W ieczorem  tego  sam ego  dn ia  odbyło  
się  drug ie  p rzed staw ien ie  u tw oru  p. M os
soczow ej pt.: „K siążę Józef", p op rzedzone  
p rzem ow ą p osła  T e tm ajera .

N a tem  w yczerpano  p rog ram  obchodu , 
k tóry  w y p ad ł doskonale .

Obchód w Podgórzu.
U roczystym  w ieczorem  ku czci ks. Jó 

zefa zakończy ł „Z w iązek  ko lejarzy  P o la 
ków  Galicyi, Ś ląska  i B ukow iny" o bchód  
setnej rocznicy  śm ierci b o h a te ra  w  sali S o 
koła  w Podgórzu . W ieczór z a in au g u ro w an y  
św ie tnem  o d śp iew an iem  p iosnek  żo łn ier
sk ich  po lsk ich  w  uk ładzie  G alla  oraz Du 
nieck iego , p rzez w yborow ą d w u n as tk ę  m ę 
sk ą  szkoły  śp iew u  prof St. Bursy, ro z p o 
czął prof. uniw . Jagiell. d r T ad eu sz  G ra 
bo w sk i „S łow em  o B ohate rze" , w y p o w ie - 
d zianem  w sp o só b  n iezw ykle c iep ły  i p o d 
noszący  czyny rycersk ie  te j u k o chane j po 
staci naszych  dziejów . S p raw y  dek lam a- 
cyjne spoczyw ały  w  ręk ach  W an d y  C h o - 
lew czanki, zb ie ra jące j rzęsis te  ok lask i za 
p o p raw n e  w ypow iedzen ie  „P ogrzebu  P o 
n ia to w sk ieg o "  N iem cew icza, tudz ież  p. F e 
lik sa  M ichalsk iego , m łodego, w ysoce uSdol- 
n ionego  d e k la m a to ra , k tó ry  z ta len tem , 
g łosem  piękn ie  m odelow anym  od d ek lam o - 
w a ł Ż u ław sk iego  „P ro log", tudz ież  p rze 
p iękny  w iersz  O r-O ta  „T ręb acz  z J a b ło n 
ny" zb ie ra jąc  rzę sis te  ok lask i. — C zęść 
m uzyczną w ieczoru  w y k o n ał ch ó r prof. 
B ursy, k tóry  u ją ł p rogram  w ieczo ru  w ra 
my sw ych św ie tnych  p o p isó w  oraz za s tą 
p ił z ap o w iedz iany  k w a rte t sm yczkow y, 
k tó ry  na  p ro d ik c y ę  nie przybył. O zdobą

Biuro spedycyjne i komisowe 
L B u lic z  i S ka

PRZEDTEM

L. ZAWADZKI & J. BULICZ

KrakóW f  
Bracka 6

T E LE F O N  2460 
z a ła tw ia  s z y b k o  i p o  
p r z y s tę p n y c h  c en a ch  
s p e d y c y e  k o l e j o w j e ,  
o c le n ia  p r z e s y ł e k ,  
p r z e p r o w a d z k i w  m ie j 
s c u  i n a  p r o w in c y e , p a 
te n to w a n y m ! w o z a m i  

m e b lo w y m i.
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N o w o  o tw a r te  k o n c e s y o n o w a n e  p rz e z  W y so k ie  c. k . N a m ie s tn ic tw o  

: :  B B U R O  P O Ś R E D N I C T W A  S Ł U Ź 3 Y  i  P O S A D  : :
dla oficyalistów i urzędników prywatnych, oraz dla wszelkiej kategoryi s łu ż b y  d o m o w e j , 
gospodarczej, przemysł., handlowej, restauracyjnej, hotelowej i t. p. — Rządowo uprawnione
: :  B IU R O  P O Ś R E D N IC T W A  P R Z Y  K U P N IE  I S P R Z E D A Ż Y  : :
majątków ziemskich, lasów, parcel, wszelkiego rodzaju zakładów przemysłowo-handlowych etc.
  1 — A G E N C Y A  H A N D L O W A
t uprawnieniem do pośredniczenia w kupnie, sprzedaży produktów ziemnych, rolnych i fabrycznych.

S TU M fM JO W IC Z i
b y łe g o  p r o f e s o r a  g im n a z y a ln e g o

s  Podgórzu, il. Krakowska 1. 7, Telefon lir 2559
( tu ż  p r z y  s ta r y m  m o śc ie ) .

Adres dla korespondencyi: Stanisław Tumidajowicz, Podgórze. 
(Przyjmuje się zastępstwa pierwszorzędnych P. T. Firm i To

warzystw asekuracyjnych).

jed n ak  w ieczo ru  było d w ukro tne  jaw ien ie  
się  n a  e stradz ie  m łodocianej śp iew aczk i, 
znanej już z pop rzedn ich  w y stęp ó w  —  u- 
czennicy  prof, St. B ursy, Pny  W andy  Ł ą t- 
ków ny. G łosem  n ad e r m iłym  o dźw ięku 
w ysoce  ujm ującym  zaśp iew a ła  p. ŁątkÓ 
w n a  w  sposób  arty styczny  „Brzozy" Ż e
leń sk ieg o , „Z asm uconej"  K arłow icza a nad- 
to  p io snk i G alla, N iew iadom skiego  —  zy
sk u jąc  poza grom kim i ok laskam i, rzete lne 
uznanie. A kom pan iam en t, jak  z resz tą  zaw 
sze w y tw orny  i pełen  doskonałego  ujęcia, 
spoczyw ał w ręku  pro feso row ej B ursow ej.

W ieczór zakończył s ta rann ie  przez am a
to rów  (pp. P iw o w arsk i, Popek , R unstuk) 
odeg rany  fragm en t h isto ryczny  W . G ąsio - 
row sk iego  „Jedna noc history i", po zo sta 
w ia jąc  podniosły  nastró j, jak i dzięki do
skonale  p rzystosow anem u  prog ram ow i za
p an o w a ł na sali.

Fuszerki budoiulcme,
K r a k ó w ,  26 p aździern ika.

Ze stow . konc. m ajs trów  m urarsk ich , 
c iesie lsk ich  i t. d. o trzym ujem y n a s tę p u ją 
cy k om un ika t:

O nadużyciach  w  w y k o nyw an iu  prze 
m ysłu b u d ow lanego  czyli o t. zw. fu szer
kach  budow lanych  p isa liśm y  w  „T ygodn i
ku M ieszczańskim " już tyle razy, że o b a 
w iać  się przychodzi, czy sp raw am i tem i 
nie znudziliśm y już czy teln ików . Cóż, k ie 
dy od czasu  do czasu zachodzą  tak ie  w y 
padk i, że tru d n o  o nich  zam ilczeć. I dzi
sia j nie m ożem y p o zo staw ić  bez p o dn ie
sien ia  fak tu , k tó ry  doszedł do naszej w ia 
dom ości!

W  dzieln icy  N o  w a w i e ś  przy u licy  
U r z ę d n i c z e j  w ykończa budow ę sw ej 
realności p. K a z i m i e r z  D u t c z y ń s k i ,  
nacze ln ik  b iu ra  k o nserw acy i te lefonów  i 
te leg rafów  w  K rakow ie. Pom iędzy  innem i 
robo tam i zarządz ił on o p ark an ien ie  tej rea l
ności. D o w y k o n an ia  tych robó t użył on 
jed n ak  nie ro b o tn ik ó w  c iesielsk ich , a le ro 
bo tn ik ó w  używ anych  do zak ład an ia  te le 
fonów . Rzecz n a tu ra ln a , że nie pom yśla ł 
on w cale  o tem , że roboty  p o d o b n e ' na le 
żą  do zak resu  u p raw n ien ia  c iesie lsk iego . 
P raw d a , że każdy  rad b y  zm niejszyć ow e 
w ydatk i, ale znow u nie w iem y, czy fu n d u 
sze pub liczne  są  na to, aby  o p łacać  robo  
tniKów, k tórych  p. n a c z e l n i k  używ a do 
w y k ończen ia  robó t około  sw ej p ryw atne j 
rea lnośc i. P . nacze ln ik  czuje się w idocznie  
zupełn ie  spokojnym , bo na sk u tek  in te r- 
w encyi jed n eg o  z m a js tró w  c iesielsk ich  
w “ k ie runku  n ieu p raw n io n eg o  w y k o n y w a
nia  tych  robó t ośw iadczył, że n i c  s o b i e  
n i e  r o b i  z c i e ś l i ,  p o n iew aż  m a z n a 
j o m y c h  k o l e g ó w w  B udow nic tw ie  miej- 
skiem . N ie w iem y fak tycznie , co sądz ić  
o tem  w y p ow iedzen iu  p. nacze ln ika  — 
w każdym  razie  w ątp im y, czy jego  „k  o-

I e d z y “ w  B u dow nic tw ie  m iejsk iem  b ędą  
mu bardzo  w dzięczni za ta k ą  o tw arto ść ; 
n ie w iem y także, jak  się na to  z ap a try w a ł 
będzie  M agistrat, do k tó reg o  odniosło  się 
już  w  tej sp raw ie  n asze S tow arzyszenie . 
Z dziw ien ie  ty lko  w yrazić  m usim y, że do 
tąd  nie in te rw en io w a ł jeszcze w  tym  w y
pad k u  k ie row nik  filii kom is, o bw odow ego  
p. T o m asz  M ichalsk i z dz. N ow aw ieś, k tó 
ry o tych  nadużyc iach  zaw iadom iony  zo
s ta ł .p rzez  p. K. S., m ajs tra  ciesie lsk iego .

j i i i i M U J i i s i m n  

FABRYKA RASO.W
M A S Z Y N O W Y C H

IGNACEGO WURMA
W K R A K O W IE ,
u l .  K a n o n ic z a  L . 18. 

poleca a w oj'’ w yroby po cenach  fconfcur.

KRO NIKA.
Kraków, 26 października’ 

Z a p o m o g i z  fu n d u sz u  b ł .  p . p r e z y 
d e n ta  M a u ry c e g o  D a t tn e ra  Izba handlowa 
w Krakowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
zapomogi dla podupadłych kupców i ręko
dzielników krakowskich z funduszu imienia bł. 
p. Maurycego Dattnera.

O  zasiłki z tego funduszu ubiegać się mo
gą przynależni do Krakowa kupcy i rękodziel
nicy narodowości polskiej, bez różnicy wy
znania, którzy z niezawinionych przyczyn po
padli w ubóstwo.

Podania pisemne, zaopatrzone w świade
ctwa przynależności i ubóstwa, względnie inne 
dokumenty uwierzytelniające, wnosić należy 
przed dniem -31 października br. na rgce pre
zydyum Izby handlowej w Krakowie.

K u rs a  b u c h a lte ry i rę k o d z ie ln ic z e j.  — 
Z  dniem 15 listopada br. urządzone zostaną 
dla rękodzielników krakowskich kursa buchal
teryi, zorganizowane przez Izbę rękodzielniczą, 
przy współudziale instruktora Stowarzyszeń 
przemysłowych. Nauka na kursach buchalteryi 
odbywać się będzie w godzinach wieczornych, 
jest bezpłatną i obejmie łącznie 50 godzin. 
Zapisyw ać się można codziennie w Izbie rę
kodzielniczej przy ul. A . Potockiego 1. 18 1. 
p. do d. 10 listopada br. Majstrowie, wzglę
dnie ich synowie lub kierownicy pracowni, 
mają pierwszeństwo przed czeladnikami.

W  Iz b ie  S to w a rz y sz e ń  rę k o d z ie ln i
cz y c h  i p rz e m y s ło w y c h  w  Krakowie jest 
do objęcia posada sekretarza. N a posadę re
flektować mogą kandydaci, posiadający studya 
prawnicze i praktykę administracyjną.

W arunki zależne od wykazanych studyów 
i umowy.

Termin wnoszenia podań wraz z odpisami 
świadectw do 31 października br.

O g ło sz e n ie  k o n k u rs u  d la  m ło d z ie ż y  
rę k o d z ie ln ic z e j.  W ydział krajowy we L w o
wie ogłasza konkurs na stypendya z fundacyi 
śp. Adamskich. Stypendya są przeznaczone 
na kształcenie się młodzieży rękodzielniczej 
w  obranym zawodzie w  kraju lub poza jego 
granicami.

S typendya otrzymać mogą młodzieńcy uro
dzeni w  Galicyi, wyznania rzymsko-katolickie
go. Pierwszeństwo służy kandydatom, urodzo
nym w mieście Tarnowie i tamże w  terminie 
pozostającym.

Podania należy wnosić do W ydziału kra
jowego najpóźniej do końca października br.

Bliższych informacyi udziela Izba handlowa 
w  Krakowie.

E g z a m in a  m a js te rsk ie . Przy muzeum 
techniczno-przemys:owem zostały zorganizowa
ne dotąd komisyę egzaminów majsterskich dla 
następujących zawodów: rękawiczników i ban- 
dażystów, kuśnierzy, czapkarzy, farbiarzy i gar
barzy, kapeluszników, golarzy, perukarzy i fry- 
zyerów, wreszcie cukierników, piernikarzy i po
krewnych zawodów.

M ajstrowie i czeladnicy tych zawodów, 
pragnący złożyć egzamina majsterskie, zechcą 
się zgłosić w  godzinach urzędowych do dy
rekcyi muzeum techniczno-przemysłowego.

P o s ie d z e n ie  w y d z ia łu  S tow . k o n ces . 
m a js tró w  m u ra rsk ic h , ciesielskich, studniar
skich i majstrów brukarskich w Krakowie, od
będzie się w  środę dnia 29 października 1912
0 godz. 6 wieczorem w kancelaryi cechowej, 
ul. św. Krzyża 1. 7.

N a k ła d e m  k ra jo w e g o  Z w ią z k u  T u ry 
sty c z n e g o  ukazał się pierwszy angielski prze
wodnik po Zakopanem  pt. „Short guide through 
Zakopane and surroundińgs with iliustrations 
and one m ap“. Angielski przewodnik ilustro
wany zawiera oprócz adresów hoteli, pensyo- 
natów i sklepów, dokładne wskazówki dla po
bytu w  Zakopanem, wycieczek w Tatry, spor
tów zimowych itd. Szereg ilustracyi i mapka 
Zakopanego wraz z najbliższą okolicą zdobią 
nowe wydawnictwo przewodnikowe.

Krajowy Zw iązek Turystyczny rozesłał kil
ka tysięcy egzemplarzy do zagranicznych czy
telń, biur podróży, towarzystw okrętowych
1 klubów turystycznych, oraz sportowych.

W y d a w c y  d la  T . S. L. Komitet Tow a
rzystwa Rolniczego w Krakowie zamiast wy
syłania swego delegata ąa W alny Z jazd  T . 
S. L ., ofiarował Zarządowi G łównem u 500 
egzemplarzy swoich cennych wydawnictw. —  
Księgarnia G ebethnera i Wolffa darowała na 
rzecz T . S. L. 100 egzemplarzy wybornej po
wieści W . Przyborowskiego pt. „Bitwa pod 
Raszynem ", świeżo ponownie wydanej w  se
tną rocznicę śmierci bohatera z pod Raszyna. 
Zarząd G łów ny T . S. L . składa Szanownym 
Ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. Z ara
zem dziękuje T . S. L. Spółce nakładowej 
„Książka" w  Krakowie, oraz księgarni „Kro-

p row adzi i z ak ład a  księg i w e w szy s t
k ich  p rzed sięb io rs tw ach . 

Przygo tow u je  do egzam inów  p ryw atnych  
z b u cha lte ry i po jedynczej i podw ójnej, 
sk ład an y ch  w  c. k. A kadem ii h and low ej 

w  K rakow ie lub  Lw ow ie. 
P row adzi b iuro  p isan ia  na  m aszynach . 
Ceny najniższe. UdsgódńfenU w  sp ła tach  
O p ła ta  za k u rs  b u cha lte ry i w raz  z n au k ą  
p isan ia  n a  m aszynach  w ynosi koron  100. 
; : Po leca  uczni sw o ich  na  posady .

iiuro buchalteryjne
= = =  „ H E H M E S 1 1 —  
Jana Pilcha w Krakowie pl. lafejki 5. Tel. 256G.
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: Fabryka Suster I szllflarnla szkła :

Mikołaja WORONIECKIECO
W  Krakowie, Aleia Mickiewicza 23, Tel. 2295.

P odejm uje się  o d lew an ia  lu s te r  now ych  
lub  zużytych. O p raw ia  w  ram y nik low e, 
m osiężne i t. p. w  n a jrozm aitszych  fa 
sonach . W ykonuje  w y staw y  sk lepow e, 
d eko racye  lu stram i sa l ho te low ych , r e 
stau racy jn y ch  i k aw ia rn ian y ch . P o s iad a  
n a  sk ład z ie  w ielk i w y b ó r lu ste r, luste^ 
rek w  rozm aitych  w ie lk o śc iach ; o p raw n e  
w  ram ach  n ik low ych  i ozdobnych  jako też  

i n a  d eszczu łkach .

Z a k ła d  ś lu s a r s tw a  a r ty s ty c z n o  * b u d o w lan eg o

Jan Starzek
Kraków, uliea Wieionole I. 4.

(o b o k  g łó w n e j  p o c z ty ) .

p o leca  jako  specya lnośc i: Schody  żelazne, 
B a 'kony , B ram y, O grodzen ia , B alustrady  
schodow e, w szelkie ro b o ty  kute artystyczne 

i budow lane.
Specyalny  dział rekonstrukcy i w ag decy- 
m alnych i s to łow ych  — repe racy e  w ag 
i c iężarków  o raz  cechow an ie w c. k. u rzę
dzie uskutecznia  w  jak  najkró tszym  czasie. 

CENY KONKURENCYJNE.

Stanisława Tumidajowicza
Podgórze, Krakowska 7. Telef. Nr 2559.

Konces. Biuro 
pośrednictwa pracy i służby
poleca wszelkie kategorye oficyalistów prywatnych, 
oraz Służbę domową, gospodarczą, handlową, restau
racyjną, hotelową i t. p. — Konces. Biuro kupna  
i sp rzed aży  ma do sp-zedania majątki ziemskie, 
kamienice, lasy, parcele, zakłady przemysłowe, han
dlowe etc. — A gen cya  h an d low a  objęła general
ne zastępstwo fabryki wyrobów gumowych „Berson" 
„P alm a“, wyrobów technicznych, bielizny impregno
wanej i kauczukowej. Zastępcy z poważnemi refe- 

rencyami poszukiwani.

Hotel Saski
W K R A K O W I E
został otwarty

Nowy Zarząd.

Seminaryum muzyczne
i pierwszy

Instytut rytmicznej limustyki
metodą Jaques’a Dalcroze’a

im. T. J. Paderewskiego

w  Krakowie, ul. W iślna 1.4,1. p.
Przedmioty naukowe: 

Rytmiczna gimnastyka, plastyka, ta
niec klasyczny, solfeż, śpiew, gra 
na skrzypcach, fortepianie, harm o
nium, teorya muzyki. — Wpisy co
dziennie od 10—12 i od 3—6.

N A D E S Ł A N E .

M AGAZYN BRO N I

R. GLINIECKI 
B.WIERZEJSKI
W  K R A K O W IE  —  S Z E W S K A  L. 2.

POLECA W WIELKIM WYBORZE :

BROŃ WSZELKICH SYSTEMÓW, 
PRZYBORY MYŚLIWSKIE, ORAZ 
.-. .-. WŁASNĄ PRACOWNIĘ. .\

4 *

niki Rodzinnej" w  W arszawie za bezpłatne 
nadsyłanie nowości wydawniczych dla komi
syi kwalifikacyjnej T . S. L ., zajmującej się 
ocenianiem i zalecaniem dobrych i pożytecz
nych książek na zakładanie i uzupełnianie czy
telń, których T . S. L . liczy około 3000!

Zarząd G łów ny T . S. L. z wdzięcznością 
przyjmuje także wszelkie książki używane i cza
sopisma obrazkowe.

W y sta w a  hartow ania  w e  L w ow ie. R ó
wnocześnie z kursem hartowania odbywającym 
się we Lwowie w miesiącu listopadzie odbę
dzie się w y s t a w a  t e c h n i k i  h a r t o w a 
n i a  s t a l i  i w y r o b u  n a r z ę d z i ,  trwająca 
3 tygodnie.

W ystaw ione będą piece do hartowania, o- 
palane węglem, koksem, ropą, gazem ; okazy 
stali w przełomach, okazy wiórów niezwykłej 
wielkości, zdzieranych z twardych i miękkich 
gatunków żelaza zapomocą nowoczesnych, nie
zwykle twardych i mocnych noży, aparaty do 
mierzenia temperatury w czasie hartowania, pre
paraty chemiczne używane przy hartowaniu, 
tygle, mufle, gotowe wykonane narzędzia itp.

W ystaw ę objaśniał będzie drukowany prze
wodnik, nadto odbywać się będą wykłady o 
technice hartowania w  godzinach wieczornych 
dla szerszej publiczności, a także dla specya" 
listów t. j. ślusarzy, mechaników i tokarzy me
talowych wykłady z demosntracyami hartowania 
i wyrobu narzędzi. Ci więc, którzy nie będą 
mogli brać udziału w kursie hartowania lub ci, 
którzy technikę hartowania sami dobrze znają, 
będą mogli uzupełnić swoje wiadomości na ta
kich właśnie wykładach wieczornych, popiera
nych demonstracyami.

D la inżynierów, szkół przemysłowych, słu
chaczów Politechniki, będą poświęcone osobne 
dnie na zwiedzenie wystawy, w których to 
dniach Instytut odda do dyspozycyi zwiedza
jącym swego kierownika technicznego do udzie
lania szczegółowych objaśnień.

Przytu lisko  uczestników powstania z roku 
1863/4 otrzymało w roku Jubileuszu naltępu- 
jące dary: Pp . M unnichowfe W ł. 5 kor., N ie
wiadomski G . 100 kor., K . Drozdowski 20 
kor., 1. W ozniak 6 kor., uczniowie z W ie
liczki 9  kor. 41 h., Jeżewska 5 kor. 60 h., 
Tow . Zaliczkowe w  Chrzanowie 100 kor., 
Kasa O . m. Krakowa 300 kor., Tow . Z a 
liczkowe w  Jarosławiu 20 kor., Tow . poży
czek oszcz. w  ‘.Wiśniczu Nowym 30 koron, 
R ada pow. w  Limanowej 20 kor., Tow . Z a 
liczkowe Dublany 23 koz., R ada pow. Husia- 
tyn 30 kor., J. P . 15 kor., Szkoła handlowa 
Rozwadów 2 kor. 37 h„ R ada pow. Jasło 
20 kor., Tow . dla kredytu hip. i osób w  Kra
kowie 50 kor., K ółko Rolnicze w Glinianach 
małych 14 kor. 28 h., K ółko muzyczne D ę
bica 81 kor. 30 h., R ada miejska Tarnopola 
50 kor., S. Igliccy 20 kor., Zarząd K oła T . 
S. L . Brzeżany 12 kor. 62 h., G . Stępińska 
25 kor., K . Sosnowscy 10 kor., R ada pow. 
W adow ice 10 kor., Kasa Oszcz. m. Żyw ca 
20 kor., R ade pow. Borszczów 50 kor., Klub 
prawników 150 kor., Rodzina Kotnowskich 50 
kor., R ada m. W iśnicza 10 koron, Rodzina 
Kwiatkowskich 100 kor.

K ron ika lw ow ska*
K rajow a w y sta w a  k ilim ów . Przed kilku 

dniami odbyła się w  krajowym patronacie rę
kodzieł i drobnego przemysłu, pod przewodni
ctwem dyrektora dr S c h ó n n e t t a  konferen- 
cya w  sprawie zamierzonej krajowej wystawy 
dawnych i współczesnych kilimów. W  konfę-
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rencyi brali udział delegaci krajowego patro
natu rękodzieł i drobnego przemysłu, krajowe
go Związku przemysłowego, Instytutu techno
logicznego, miejskiego Muzeum przemysłowego, 
Ligi pomocy przemysłowej, Towarzystwa sztu
ki stosowanej „Z esp ó ł"  i Towarzystwa Pracy 
kobiet. D o komitetu uchwalono zaprosić M  u- 
z e u m  p r z e m y s ł o w e ,  w a r s z t  a t y  k r a 
k o w s k i e  i T o w a r z y s t w o  s z t u k i  s t o 
s o w a n e j  w  K r a k o w i e .  Na podstawie 
wygłoszonych referatów, oraz zgłoszonych wnio
sków, wybrano komisyę artystyczną oraz pra
sową. Komisye te zajmą się zaaranżowaniem 
działu nowoczesnego i retrospektywnego, wzglę
dnie częścią publicystyczną i ułożeniem kata
logu wystawowego. W  czasie trwania wysta
wy odbędzie się szereg odczytów dla szerszej 
publiczności, oraz dwutygodniowa sprzedaż za
bawek krajowych. Niemniej przeprowadzi pa
tronat dalszy ciąg urządzonej w  Krakowie 
w  lipcu br. ankiety kilimiarskiej, połączonej 
z zawodowymi wykładami i demonstracyami 
dla wytwórców kilimów. N a wystawie, która 
bardzo dobrze się zapowiada, będą również 
wystawione projekty kilimów, nadesłane na 
konkurs miejskiego M uzeum przemysłowego.

K inoteatr  p rzem y sło w o  - nau k ow y . 
Liga pomocy przemysłowej pow ołała we Lw o
wie, przy ulicy Pańskiej 1. 11, do życia kino
teatr przemysłowo-paukowy pod godłem „Świa
tow id". Programy tego kinoteatru będą obej
mować : a) obrazy przyrody, b) przemysł, rol
nictwo, rękodzieło i handel i c) podróżnictwo. 
O brazy są objaśniane wykładami.

O twarcie kinoteatru odbyło śię w  dniu 26 
września b. r. wobec zaproszonych gości. Każdy 
program jest bardzo zajmujący i pouczający. 
W  szczególności winnyby na przedstawienia 
uczęszczać licznie i tegularnie sfery rękodziel
nicze, a zwłaszcza czeladnicy, uczniowie, 
szkoły przemysłowe, bursy itp., a to z uwagi 
na okoliczność, iż kinoteatr „Światowid" nie 
pokazuje obrazów działających żle na młodzież, 
lecz rozszerzające jej inteligencyę ogólną i za
wodową.

Dział ekonomiczny.
O g ło s z e n ie  d o s ta w .  P rezydyum  sądu  

k ra jow ego  w yższego  w  K rakow ie  o g łasza 
d o s taw ę  różnego  g a tu n k u  p a p ie ró w  i p rzy- 
bo ró w  kan ce la ry jn y ch  dla sąd ó w  k o leg ia l
nych , po w ia to w y ch  i p rok u ra to ry i p ań s tw a  
k rak o w sk ieg o  o k ręku  s ą d u  k ra jow ego  w yż
szego, O ferty  w n ieść  n a leży  na jpóźn ie j do 
dn ia  30-go p aźd z ie rn ik a  1913 roku.

In ten d an tu ra  10 K orpusu  w  P rzem yślu  
o g łasza  ro zp raw ę  o fertow ą na  d o s taw ę  
w ięk szy ch  ilości ży ta  i o w sa  d la  w o jsk o 
w ych m agazynów  żyw ności w  P rzem yślu . 
G ródku  Jag iellońsk im , Ja ro sław iu , Ł ańcucie , 
Rzeszow ie i D ębicy . O ferty  należy  w n ieść  
o s o b n o  n a  ż y t o  i o s o b n o  n a  o- 
w  i e s , najpóźn ie j do dn ia  27 go p aźd z ie r
n ik a  br.

D yrekcya  kolei p ań stw o w y ch  w  K ra
k o w ie  rozda  w  drodze pub liczne j ro zp ra 
w y o fertow ej w ykonan ie  ro b ó t pod to row ycb  
z pow o d u  bud o w y  w arsz ta tó w  w ozow ych  
w  pob liżu  stacy i T a rn o w a . T erm in  do 
w n o szen ia  ofert u p ły w a  z dn iem  10-go li
s to p ad a  br.

O g ło s z e n ie  s p rz e d a ż y .  R ząd k ra jow y  
w  S ara jew ie  og łasza  ro zp raw ę  o fertow ą na

sp rzed aż  w iększych  ilości d rzew a so sn o 
w ego i jod łow ego . O ferty  w n ie ść  należy  
n a jpóźn ie j do dn ia  27-go lis to p ad a  9113 
roku.

C. i k. m agazyn  pościeli w ojskow ych  
w  K rakow ie og łasza rozp raw ę  o fertow ą na 
sp rzed aż  w y so rto w aae j s ta re j pościeli, s ta 
rego  p łó tna  do p ak o w an ia  i o d p ad k ó w  
szpaga tu , nag rom adzonych  w  M agazynach  
pościeli w o jskow ych  w  K rakow ie, w  O łu- 
m uńcu  i w  T arn o w ie . O ferty  w n ieść  nale  
ży najpóźn iej do dn ia  30 go p aźdz ie rn ika  
1913 roku .

Ogłoszenie rozprawy ofertowej. Rząd 
k ra jow y  d la  B ośni i H ercogow iny  w  S a ra 
jew ie  og łasza  ro zp raw ę  ofertow ą na sp rze 
daż w iększych  ilości d rzew a b u k ow ego  i 
jod łow ego. T erm in  do w no szen ia  o fert u- 
pływ a z dn iem  26-go  lis to p ad a  1913 
roku.

Kontrola serów w Holandyi. M ini 
s te rs tw o  ro ln ic tw a  w  H olandyi w ydało  
szczegółow e rozpo rządzen ie  o p rodukcy i

tzw . pełnych  se ró w  i u stan o w iło  d la  k o n 
troli specy a ln ą  p ań s tw o w ą  m arkę  o ch ronną  
d la  tych  serów . In te re so w an e  F irm y o trzy
m ać m ogą w  b iurze Izby h an d low ej w  K ra
kow ie  od p is  tego  rozpo rządzen ia .

Naczelny redaktor „Tygodnika miesz
czańskiego" przyjmuje strony w Klubie 
rękodzielniczo - mieszczańskim (ul. św. 
Krzyża 1. 7) codziennie od godziny 10 
do 12 w południe i od 3 do 4 po po
łudniu. W tym też czasie należy się zgła
szać z wszelkiemi sprawami, dotyczącen.i 
części redakcyjnej pisma.

Administracya przyjmuje ogłoszenia, 
przedpłatę i zamówienia, tudzież zała
twia rachunki od godz. 9 —12 rano i od 
3 —6 wieczorem.

KAPELUSZE
W W IE L K IM  W Y B O R Z E

PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK:

W ILH ELM A  PL E SSA  
B O R SA L IN O  W Ł O S K IE ; C H R IST Y S 

A N G IE L S K IE  I T . D.

POLECA PO CENACH NISKICH

ANTONI m 
JAROSZ
KRAKÓW

ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.
(DOM XX. MARKÓW).

YGIUNT LAIENSDORF
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 11.

Poleca dla Pań

r o b o t y  w z a k r e s  p e r u k a r s t w a  w c h o d z ąc e
Na składzie wszelkie przybory szpilki, siatki 
i grzebienie. Przyjmuje Włoay wyczesane na 

wyrób warkoczy, splotów i turbanów. 
Osobny salonik dla Pań do czesania oraz mycia 
głowy i suszenia włosów najnowszym aparatem.

OGŁOSZENIE L iC m C Y I
dnia 10-go listopada 1913-go roku

i dni n astępn ych .

Dyrekcya Kasy Oszczędności
m iasta  K rakow a 

pod aje  do publicznej w iad om ośc i, iż  w  tutejszym

Z s u ila d z ie  p a ż f e s ig i i ip f m
NA ZASTAWY RUCHOME,

K O S Z T O W N O Ś C I
w złocie, srebrze i drogich kamieniach
a mianowicie : Nr. Nr. 6.588,15.226, 37.637, 37.638,
37.836, 43.336, z roku 1911; 1.688, 2.808, 4.959, 6.374,
7.287,8,453, 8.454, 8.455, 0.353, 11.483,.11,764,13.791,
14.467, i od Nr. 15.695 do Nr. 40.895 z roku 1912, 
t. j. do dnia 31 października włącznie, tudzież ubra
nia, bielizna, dywany, maszyny do szycia, rowery, 
broń myśliwska, aparaty fotograficzne, reiszeigi, 
obrazy i książki, a mianowicie : Nr. Nr. 6.451, 6.960,
7.394, 8.753, 9.048, 9.238, 9.344, 9.892, 10.797, 11.061,
12.025, 12.125, 13.754, 14.664, i od Nr. 15.285 do Nr.
17.604 z roku 1912 i od Nr. 1 do Nr. 6.358 z r. 1913, 
t. j. do dnia 30 kwietnia 1918 roku włącznie zasta
wione, a dotąd nie wykupione, ani prolongowane, 
stosownie do § 22 Statutu — zostaną sprzedane 
najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, 

która odbędzie się

dnia 10-go listopada 1913-go roku
i dni następ n ych  o go d z . 9 '/a przed  południem , 

przy ulicy Szpitalnej L. 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we wła
snym interesie przed terminem licytacyi do dnia
8 listopada 1913 roku włącznie pospieszyły z wy-
kupnem, lub prolongowaniem swoich zastawów.

Przy zakupnie pro 

simy powoływać się 

na „Tygodnik Miesz 

ezański".

Lecznica dla zwierząt 
oraz zakład kąpielowy
Kraków , Lubicz 40, Tel. 2552.
przy jm uje w  leczenie w szelkiego rodza ju  zw ierzęta  dom ow e 
o raz  p rzep row adza  zabiegi operacy jne. D la  p sów  kąpiele le
cznicze o ra z  zw yczajne.

A R T U R  L IE B E S K IN D , lekarz  w eterynary jny .

Nowe otwarły w Krakowie
ul. Zwierzyniecka I. 34  ul. Zwierzyniecka I. 34

N A J T A Ń S Z Y

z a k ł a d :
^POGRZEBOW Y
U rządza pogrzeby  sk ro m n e  i o k aza łe  dla dorosłych 

i d la dzieci. Załatwia wszelkie formalności. 
P o siad a  w ielki wybór trum ien . — Nowe dekoracye. 
K araw any oszklone i zw ykłe. —  C eny nizkie. 
.-. W łasność  S tow arzyszen ia  „Kasy Pogrzebowej". 
C złonkiem  S tow arzyszen ia  m oże  być każdy kato lik . 
W pisow e 1 kor. — W kładka m iesięczna 20 halerzy .
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Chemiczna pralnia
FRANCUZKA BĘBENKA

W  KRAKOWIE.

Zakład czyszczenia: Dębniki, Mickiewicza 4. 
F I L I E :

ul. Karmelicka I. 28. — ul. Sław kow ska 1. 29. — ul. 
Sebastyana 1.3.— ul. Grodzka 3.35.—ul. Grodzka 1.69.
przyjm uje na sezon  obecny  d o  c h e m ic z n e g o  c z y sz c z e n ia  : G a rd e 
ro b ę  m ęską, d am sk ą  i dziecinną. P ió ra  s tru sie , dyw any, po rtyery  itp.

Zhnsteiska lila
w  K rakow ie R ynek gł. 1. 17.

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty,, listy 
zastawne, akcye, obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, 
ruble, dolary. Załatwia wszelkiego rodzaju interesa bankowe. 
U skutecznia  szybko zlecen ia  g ie łdow e, przekazy  na m iejsca kąpielow e 
i zagran iczne. Przy jm uje w kładki na  książeczki w k ładkow e. K or. 5.000 

w ypłaca dziennie  bez w ypow iedzenia .
P o d a te k  r e n to w y  o p ła c a  b a n k  z  w ła s n y c h  fu n d u sz ó w .

Ma ośm dni próby

3-50
 ____   „__ »iej. „ 4 —
„ z podw. pokrywa „ 4'50

Płaski zegarek miejski „ 5—
Srebrna imilacya po

dwójna pokrywa „ 6—
14 karat, zegarek złoty „ 18— 
Oryg. zegarek Omega „ 20— 
Budzik konkurencyjny
Zegar

2—

8—
Zegar wahadłow. 75

”z budzikiembS a T  „ 1 4 -  
Zegar okrągły z budz. „ 6-—

Trzechletnia gwarancya

Wysyłka za pobraniem

MAKS BÓHNEL,
W ie d e ń , IV . M a r g a r e th e n s tr a s se  27/482.

Oryginalne cenniki fabryczne bezpłatnie.

Wszystkich 
Prenumeratorów

i
Czytelników

p rosim y  o pop ie ran ie  
tych

-  F IR M  =
które się w naszem 

PIŚMIE 
OGŁASZAJĄ

Z J E D N O C Z O N E  AUSTR. 
1 AKCYJNE TOWARZYSTWO 

' / .P A R O W E J  Ż E G L U G I/.

f l U S T R O -
A M E R IC f lN f l

Regularna i bezpośrednia feo^nuakacya z Hnsfryf 
do limeryki, Kanady i i. p.

Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla 
zachodniej Galicyi i Bukowiny: J E N E R A L N A  A JE N C Y A  
G O L D L U ST  i S K A  K R A K Ó W , L U BIC Z 7 . (naprzeciw 
dworca kolei). —  Dla wschodniej Galicyi: L w ó w , B iuro
p a sa żersk ie  A u stro -A m erican y , N a B ło n ie  2 . oraz w szyst
kie prowincyonalne ajencye, następnie: T r y e s t:  D y rek cy a  
A ustro-A m ericany, V ia  M olin  P icco lo  2 . W ie d e ń : B iuro  
p a sa żersk ie  A u stro-A m erican y, K arntnerring  7 II, K aiser  

Josefstr . 3 6 .
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CODZIENNIE ŚW IEŻE

:: HERBATNIKI::
PO LEC A

S ierm on tow sk i
— • Kraków, ulica Bracka, r t=
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1 WYBORNE MASŁO| □ —— ,— a
□ deserowe, stołowe i kuchenne §

po cenach targowych wysyła pocztą i koleją

imieczfiRnifl fauczflnoiPiCKfl
w Krakowie, ul. Czarnowiejska h. 70.

Z dniem 1-go grudnia 1913 roku 
jest do obsadzenia w krakowskiej Izbie 
rękodzielniczej posada

S E K R E T A R Z A
Podania z załączeniem świadectw 

należy nadsyłać na ręce Prezesa pana 
Wincentego Wajdy,  Kraków, ulica 
Andrzeja Potockiego L. 18. — Izba 
rękodzielnicza.

Od dziś dnia wykonuje jed yna ręczna

Pralnia Krystaliczna
wszelkie pranie bieli- ¥ i r  i  4 -  H f l ł  P °dgwarancy 3 zwr°-
zny jak najstaranniej W  | J I  “T  U l l l  tu n o w e j b ie l iz n y

Centralne biura znajduj; się: przy n i. Grzegórzeckiej 1,25 i d Pasażu Bielika Rynek Et. 1.9.

Redaktor odpowiedzialny: Wojciech Odrzywałek. Wydawca: Piotr Cekiera. Drukarnia >Głosu Narodu, w Krakowie, ul. św. Tomasza 35. (Rządca Jan R. Dobrzański),


